














Aleez nie sportolVy Na X ... ~t'łePGlsld "DGiRG"ew 
Towarzyszu dyrektorze. dzl6 po" m.eczu kolactlJk,?· .• 

mecz oyl, wiecie, nadzwlleza, Skromniutk4. Jakieś.winko~ ja 
ostry, poszlo 8. par butów... klei Tybkl ... 

- Dajcie rach~nfk. 8 X BQQ - Dobra myś!. To ładnIl 
dotych ... Akceptu,ę. gest wobec fIaszej reprezenta. 

_ Towarzyszu dyrektorze, cy;nej dru~n:y zakładowej. 
.1$ rozlepienie afiszów na ostat Zaprojektujcie kosztorys ... 
",Iq imprezę artystycznq za-
placiliśmy ZQ z!olych. 

- Wydatek nie prelimino' 
wany w budżecie. Mogliście 
rozlepić sami. Pamiętajcie, 
KO-wcy, walczymy o obniżkę 
kosztów wlasnych. 

II! • .. 

- Obywatelu przewooniczq 
ctI. mamy.z nlewykorzysfane­
go funduszu wycieczkowego 
kilka tysięcy z!olych. Może by 
Je przekazać na akcję kultu­
ralno - oświatową? Tak daw­
no proszą '0 akordeon ... 

- Przekaźc!e KO-wcom. 
Niewykorzystany fundusz z 

akcji socjalnej wykorzystano. 
Wszyscy członkowie reprezen­
tacyJnej "jedenastki" dostali 
za udział w zwycięskim me­
czu zegarki. .. 

- Towarzyszu personalny, 
"Jedenastka" gra dz!§ z "Gwar 
d!ą". Pociąg jest przed dru­
gą. Może by z pierwszej zmia­
nil miloAników sportu zwolnić 
trochę wcze§niej? 

- Zwolnijcie. 
Pojechala kilkuset kiblc6w. 

- Towarzyszu personalny, 
!)dybyście pozwolili z tbiennej 
zmianll oddelegować 8 cz/on­
ków brygady agitacyjnej ... 
Akcja bardzo ważna. 

- W czasie dnia roboczego? 
A co mów! u'stawa o socjali­
$tycznej dyscyplinie pracy. to­
warzysze KO-wcy?'" 

Obywatelu gospodarczy, 
f>'zeba by zorganizować dla 
cz!onk6w zespołów, robo!ni­
leów dojeżdżających, doźywia­
nie w czasie wieczornych 
prób. Jaka§ szklanka mleka. 
bulka ... Siedzą przecież w ta­
kie dni kilkana§cie godzin w 
zakładzie. 

Nie wygospodarujecie: 
Nie zmieści się w budźecie ... 

- Obywatelu gospodarczy, 
my w sprawie sportu. Jakby 
tale naSZl/m pi/karzom urzq-

Z 
opowiedź powołania do tycia 
h't w krótkim czasie Fepre~ 
xenłacyine~1) Zespołu P:eśni I 

~6~C:ki.TieO~kj!;~;::kiS~mf~~rc%:ti~ 
Kielcach ipotkała się ze ::ro%um;ałq 
rocleńcie; ze strony społeczeństwo, 
które w coroz sxersr:ym x:okresie ko~ 
r:ysło z dóbr kulturalnych. takie mu 
dale państwo ludow •. 

- A więc chór, oczywisc:e mjena~ 
"Y. będzie liczył 60 osAb - mówi 
dyrektor was Morion Słroiński, do 
któreoo udo!;śmy się % prośbq o ".:1-
kc słów informacji - ba'et, będzie 
nesnosłoosobowy. Zapisy łrwoiq· 
BanitO cieszy nas fakt dutego zoin· 

~~~r:;:~~yer fed=::'.k, %erek~u~~: 
jqcych slQ spośród ludzi procy no~ 
5%1i'ł00 mi("sła. ł('erownic:łwo chóru 
obejmie ob. Rosiński absolwent Kon~ 
•• rwatorium Warsxowsldęgo, balełu 
ob. Hryniewia. 

- A waSte plony rapeduarowef 
- Non: ZespÓł w połqrxen;u x or~ 

kiłłsrrq stonowić będz;e właściw'e %0-

czątek studium operowe';1o. Poza O'p·O 
cowywoniem pieśni regionalnych, mn· 
.owych, kantał, plano jemy r6wn:ei 
W' przyszłym roku wystqp;ć % wysta~ 
wien;em montożów OI"HlI"owyc.h. Na 
pierwary ot'lień p6idq "Strouny 
dwór" i .,Halko", ocrr;:lśCie E uaZ;Q· 

!~. s:~tó;ek!~;;rQen, atełu i orkie~ 
Powstanie słvdium Ot.HłroweąO, o 

czym łut dawne mOF%)'liimy, pr%yc%y~ 
ni się w wię"tty1'l'ł leszcze stopo'u do 
upowslitChnienio dobrej muzyki w 
nasxym wojewÓdztwie, podnies:enio 
na leuae wyxuy poziom kultury !11f1$ 

$:~ń~~f~~JX-~k~~;ct;~y ~!1~OJ. 

- A, w którym to zakładzie 
- spyta dyrektor, personalny, 
gospodarczy, spylają wreszcie 
sTJOrtowcy i "kulturowcy" -
kwitną takie "kwiatki"? W 
którym to zak/ad,,!e di/skry­
mln,uje się pracę kultura!rio­
oświatową Tła korzy~c wyczy­
nowego sportu w tak rażący 
sposób? Owszem, zdarzy się, 
że zarząd kola sportowego za­
jęty żywo zwycięstwami repre 
zentacyjnej drużyny "zawali" 
spartakiadę zakładową, mar.­
sze" jesienne, SPO. Zdarza się, 
Że zarząd kola skladający się 
z dyrektorów i kierowników 
wydzial6w bardziejczu!y jest 
na potrzeby sportowców niż 
mniej efektownego aktywu 
kulturalnego: Że wreszc.ie nie 
potrafi się wyliczyć z symbo­
licznych "złotówek", które 
wszystkim pracownikom po­
trąca się przy wyplacie auto­
matycznie czyli "dobrowolnie" 
na sport. Ale żeby tak wszyst­
kie grzechy na raz? 

Umówmy się więc, że nie 
jest to Skarżysko, ani Ostro­
wiec, ani Starachowice. Jest 
to suma z/a, jakiego objawy 
można zebrać w wędrówce po 
dużych zakładach przemys!o­
wych naszego (I nie tylko na­
szego) województwa. Im wię­
ksze poruszenie wy wola gdzieś 
ten felieton, tym autor bliższy 
by! prawdy. 

Jeśli takie mecze rozgrywa, 
się w ten sposób, to gra jest 
nieholtorowa, niesportowa. O 
tym sportowców pouczać nie 
trzeba. 

A w ogóle takich meczów I 
nie organizujmy. Sportowcy ! 
KO-wcy, jedni ! drudzy prze­
waźnie mlodzi, jedni i drudzy 
ZMP-owcy, powinni stanąć po 
jednej stronie boiska. Bo po 
drugIej 'Stoi prawdziwlt prze­
ciw.nik: niewiedza, bumelan­
ctwo, ponuractwo, lenistwo, 
wszelka słabość, wszelkie z/o. 

I w tej rozgrywce trzeba ra-I 
zem ZWllcięźyć, 

(i}) 

bit 
$'połe:::zeńsłwo nosze %ointeresuje 

również wiadcmość, ii w K;e~(:Qch cd, 
będą się w prityułym roku w ramach 
iedneoo koncertu, eliminacje do M;ą~ 
d%ynaroclowego Konkursu ChopiftOw~ 
sk:e,o. 

Ale de końca roku mamy przeciet 
ieszcze owa m:esiqce, cóż więc 
usłyn:ymy w listopad:'e i grudniu 
1953' fe zakończeniu Miesiqca Po~ 
głębienia Prz:yicd:ni Polsko Rodz:eckiei 
w ramach kt6regO' Woiewód.::ka Or~ 
k:esłro Symfoniczna dała 26 koncer~ 
łów 'IN 11 micstach naSle:Jo woie~ 
w6dz.two, 'IN drug:ei połowie listopa­
da od')edI:e się konce·ł symfoniczllY 
z udziałem w;ofonczePsty. Kucnor· 
5',;;$(.1'0 (Woruawa), który 'odegra #; 

towarzyu:en:em orkiestry koncert 
Dworz-aka. Poz-osłałtl punkty progro .. 
mu I uwertura "Rusłan i Ludmiła" 
Glinki oraz IV Symfenia C%aikow~ 
skiego, W grudniu natomiast odblł~ 
dz.ie się koncert mu:ryki operoweJ, w 
czosie którego wystąpi znany bOJ 
baryton operowy w Bytomiu Sergivu: 
Adamczewski. 

- Przygotowujemy się pilnie do 
nadchodz.Qcych koncertów symton rC%~ 
nych - pow;edz.ioł nam dyrektor 
Marian Stroiński. Roboty mamy mnó* 
słwo. bo pf"lecież walczymy nie iy!~ 
ko o ilośt ale i iakość. No i jeucze 
WYiozdy w teren, leszcze ch6r i ba~ 
I.f ... 

Dyrektor Słroiński nie nan:eka na 
frekwencię w (XCii. koncertów, l ro~ 
ku na rokr z mlesiqca na mies.~qc ro!~ 
nie ilość odwiecl:raiqcych aale kon~ 
(.rłowa. ,W czasie osłołl11e70 koncer~ 
fu x udx.iałem Henryka Sxtompki trae~ 
ba było dostawiać krzesła, o ogółem 
na koncerfoch łych było w samych 
tylko K'.lcach ponad 3:100 osób, rak 
i •• t w K·o:cach. W Radomiu sytuocia 
wyjątkowa. nie do UWie~leniQ."1 
Na dwóch konee>'łoeh (I u-
d,;alom S'łompkij było "be.nych 190 
osób, na ko~c.rl "kolny prl1'ul .... 9O 

" 

Wielki Festiwal 
atorskichZespół6w 

Art!}st1} czn!} ch 
W związku Ze zbli~ającym 

się obchodem lO-lecia Polski 
Ludowej Ministerstwo 'Kultury 
I Sztuki wespół ze wszystki­
mi organizacjami masowymi 
oraz szkolnictwem ogłasza 
Wielki Festiwal Amatorskich 
Zespołów' Artystycznych. 

Festiwal ten, który będzie 
jedną z głównych Imprez kul­
turalno' - artystycznych Roku 
Jubileuszowego, ma za zada­
nie zaprezentowanie bogatego 
doroblw masowego ruchu a­
matorskiego, ódgrywaJ'Icego 
dziś tak doniosłą rolę w u­
powszechnieniu kultury, w 
walce o jej nową treść, o no­
wego człowieka. 

Wielki festiwal, który za­
kończony zos.tanie centralnym 
pokazem w dniu 22 lipca 1954 
roku posiadać będzie jednolity 
program i obejmie wszystkie 
środowisk.." instytucje i orga­
nizacje masowe. 
Organizacją festiwalu w po­

szczególnych ś!:Odowi'Skach zaj 
mują się: w plonie związko­
wym CRZZ, w pionie wiej­
skim - Min. Kultury i Sztu­
ki, ZSCh, Centr. Zw. Spóldz .. 
PO "SP" oraz Centrala Rolni­
cza Spółdzielni "Samopomoc 
Chlopska", pionie szkolnic-

k 
Ogólnopolski konkurs recy­

tatol'ów, którego eliminacje 
centralne odbędą się w ~r­
sza wie 23 bm., można oc~ić 
już po eliminacjach wojewódz 
kich. Jak będzie brzmiała oce­
na? Otóż bezsprzecznie zdali 
egzamin uczestnicy konkur­
su, a nie zdali go organizato­
rzy. 

Nie wszyscy. Wydział Kul· 
tury Prezydium WRN doceni! 
wagę imprezy, której celem 
było m.in. zilustrowanie wjel­
kiej siły żywego slowa jako 
środka oddziaływania na 

dzieci '(II więku od 6- do 9 lał. Nalai-y 
dodat, xc rozprowadzono 6)0 bile­
tów, :. pr:tez:noc:zenie:n d'a młodz,dy 
starszej. Fakt ten świodczy l) szkodli­
wej wprost ignorancji i lekeewC'icn·u 
zarówno przez rodQm .. k'e caynnik) 
szkotne idyrekcle odpow:eclnicn xo­
"łodów naukowych, iok i Powiatowq 
Radę Lwiqxków Iewodowych 
Kultury. Jak jaSKrawo odbija 
Rodom od ł':Jk'e'l) np. S:Mt1a. w 
w'&c'e iłiec:k'm, dwutysięcznej 
gdzie no koncert WOS 
około 300 'o$ób. 

twa ogólnoksztalcącego 
Min, Oświaty wspÓlnie z Za­
rządem Gl. ZMP (Wydział 
Harcerski); w pionie wyż­
szych I,lczelni Zrzeszenie 
Studentów Polskich; w plonie 
szkolnictwa zawodowego 
CUSZ; w pionie szkolnictwa 
artystycznego Centr. Za-
rząd Szkól Artysty.cznyeh 
Min. Kult. I Sztuki. :\ 
Zarząd Głów.ny ZMP oraz 

jego ogniwa terenowe poprzez 
aktywizację kół ZMP - ro­
botniczych, wiejskich i szkol­
nych współdziała w organizo­
waniu Festiwalu .we wszyst­
kich jego pionach. 

Komitet organizacyjny Fes­
tiwalu apeluje do vlszystkich 
zespolówartystycznych, aby 
przystąpily jak najszybciej do 
wzmozoneJ pracy nad przygo­
towaniem właściwego reper­
tuaru. 

Ze względu na to, że pierw­
sze powiatowe eliminacje ze­
spolów artystycznych zorga­
nizowane będą już w pierw­
szych miesiącach 1954 roku, 
wszystkie artystyczne zespoly 
amatorskje powinny jak naj­
szybciej przystąpić do wzmo­
żonej pracy nad przygotowa­
niem repertuaru. 

kształtowanie śwladomoścl je­
go odbiorców i wykonawców. 
Popularyzacja konkursu, przy 
gotowania eliminacji gmin­
nych i powiatowych, kontakt 
z aktywem kulturalno - oświa­
towym w terenie, pomoc w do 
borze repertuaru .:... wszystko 
to świadczy. że nie zepchnięto 
konkursu na szary koniec w 
kolejce ,.spraw ważnych". 

Instancje związkowe 'WJ'ka­
zHIy mniej zainteresowania. 
W Zakładach Metalo'WJ'ch na 
przykład skarżą się młodzi ro· 
botnicy, że o konkursie nie 
wiedzieli nic. aż do chwili 
ogłoszenia terminu eliminacji 
wojewódzkich, a wtedy już by 
lo za późno zgłaszać swój u­
dział. Dlatego może na 78 
uczestników konkursu \v na­
szym województwie było 
ko 23 pracujących 

z miast i wsi, w tym 19 pracow­
ników umysłowych. 

Kron.ika kulturalna 

W' dniu U n.lopoda 1953 ro~u, .• okolii 4O·lodo Toolru Pollkiego, 
wlcemrnisłer KI/tury i Sztuk.i Jon W;!czok udekorował wysokimi odznaec.~ 
niami pańUwowymi, wYbitnych arłysł6w i pracownik6w teatru. 

Na zdjęciu: Wiceminister Kultury i Sztuki Jan Wilczek deko~ui. Złotym 
Krzyżem Zasługi - Alek$ondra Zelwe,owiczo. CAF -fot. Konarad.i 

CENNE ODKRYCIE 

NA WZGORZU WAWELSKIM 

W cz.as:e prac archeoJogi<2t1o­
konserwatorsJ{ich. prowarlronych 
na Wzgórzu Wawelskim, dok.041a~ 

no- ostal:in:Q cennych odkryć. W 
południowej częŚCi Wzgórza od­
kryto ślady wału d:rewnial1Q-1Jlem 
nego, obłożoneg<> karni€i1li.a.ml, za­
lanymi wapn-em. Wał ten pocho­
dz.J z okresu początków państwa 
polskiego. W pobliżu znaJ.doo<> 
ró:tne pl'ze-dmioty z kości i frag· 
menty oor.aml,kl x. tego sam.ego 
okresu, Natrafiono też na ZJ1arna 
tyta ! ję<:zml<mha. 

PRZED SESJĄ NAUKOWĄ 

POSWIĘCONĄ TWORCZOSCI 

JANA MATEJKI 

W dni,ach od 23 d<J 27 11stopwa 
br. Państwowy Instytut Sntuki 
organ.izuje sesję naukową POOR 
więconą twÓrc:wścl Jana MatejkI. 
Obrooy sesji Too.pOC'Lną alę w War 
sz.awie, po cz,ym zostaną prz,enle­
sl.one dQ Krakowa, 

W cUlsie obrad wal"'SlZa\\-"Skl-ch 
sesji naukOWYCh, które odbędą 
s.ię w dn:aCh 23-24 bm, w Sitl.ach 
Matejkowskich Muzeum Narodo~ 

wego, zostaną wygłoszone refera­
ty: prof. dr J. Starzyńskiego 
"Matejko - wielkl realista i bu· 
oowniczy świadomoścI narodo­
we)". pro!. dr K. Wyk! .. Jd..olo· 
gia i wa:rszt-&t Ms,tejki w ich ww. 
jemnym st06unku", prof, mgr 
M. Porębsk:ego "Realistyczny waT 
wt.at Matejki. jego źI'óctła ideowe 
1 aktualne z-na c-zeni e", orBZ 

mgr A . .Takjmow!CUł "Pro1{­
ram i funkcja s,pO"łecz..na hlstOrvCZ 
ne;:o !~lalars>twa Matejki". ~ 

W Krakowie pou dalszymi obra 
darni Które tewa/: będą od 
25 dn \fi przewidlz;i.ane są: 

urooz.ysta akademla w zwlązku z 
00 Śmhere! Jana 
otwarC:e Matejki QrK 
BZy ciąg sesji naukO'l.vej, 

WYSTĘPY NATALIISOKOŁOWEJ 

W OPERZE POZNAl'!SKIEJ 

W P(}l,f1,anlu bawi ''''Y'b:tna &r~ 
tys:.ka radtziecka, soNst.k.a Akade~ 

m!ck1<ego Tęatru W:elklego w Mo­
*wje - Natalia Sokołowa. 

w 
ni5lers/wa Rolnictwa. 
nich nioslo oprócz 

plakaty Z nll\pisami: "Nie­
sprzedane kwiaty - ofiara 

Billa to demonstracja ogrod­
nik6w, zorganizowana. na znak 
protestu przeciwko zalewowi 
fllnh belgijskiego kwia 
ty dostarczone Holandii któ­
re sprzedaje.;,s!ę tu po 
dwukrotnie, niższej ani-

. żeli kWiaty wyhodowa"" 
w Belgii. Protestując prze-
ciwko konkurencji holEm-
derskiej. ogrodnicy chde-
li dożyć przed gmach~m. 
Ministerstwa Rolnictwa 400 

kg które nie zosialy 
tego dnia sprzedane. Nie uda; 
lo im $Ię jednak zrealizować 

swego zamiaru, ponieważ po­
licja sZl/bko rozpędzi/a demon 
• trację. 

UROCZYSTA SESJA 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

NAUKOWEGO 

w TorunJ!u odbyta olę ku ezd 
MlłołAja Kopernika u!'OC7;Y"u .. 
la _jego Towarzymwa Naulro­
w<>gO j)Ołąarona ze zj"- Pol· 
skiego TOVV'&rzystwa Lekan!lkdego. 
W sesjI. która zgrom_ eicoJo 
300 lekarzy .. epreu.wująC'Yeh :!li 
oddz.1aly PTL. wzięli ud!!;lml m.In. 
p~tawiei.,le Polskiej Akaóem1i 
Naul. KC PZPR. MinUotermw" 
Zdrowia. wyts:zych u"""lrul I \n$l;; 
tutów me<ly=ych. 

PODPISANIE PLAm 
REALIZACJI 

POLSKO-NIEMIECKIEJ' 
UMOWY KULTURALNEJ 

NA ROK 1954 

W dniach 6<l 9 <lo 16 
br. obl'a<lowala w W,>r.,,,,,,,,l., 
sKo-NLemieek. KomdsJa Mi_ona 
dla opracowania planu 
umowy go współpracy 

na. rok 1954. 

Obrady. które "",gaił ~_ 

Szkolrootwa WYŻ51lego A. 
toczyły olę w _=eJ 
!'Ze. 

Plam wymw.ny kultUTlIlnej mlą· 
d:<y obu l<raj"",d """tal ~. 
ny 15 liBtop&<la br. 

Ze strony polskiej 
... 1: S. PIotrowski - wi"",nJ<.ter 
Kultury i SZtuki. 

Ze .trony nl<>m~eckl"j pl...., 1>00. 
pisał: Helmut Holtz.hauer - pt"Z.e­
wod.nlczący Państwmvej KomiSji 
dJ.a Spraw S.tuk! w NRD. 

ROZSTRZYGNlĘCJ1!: KONKURSU 
PN . .,Z ZYCIA MŁODZIEZY" 

w POLSCE LUDOWEJ 

ZMP, 
,.Iskry" Polskie 
na pracą li~ą 
<lzidy w Pol!!« 
tał I"Q.Z.Strzygnlęty, 

oru 
jowl Ostrowskiemu z Bo"potu u. 
pracę .• C"łą " .. przód". 

Ponadto {H"'l.ymano pięć: 
nień. po 1 OOQ zł. Prace 
ne i ukażą w $""u 
ku Pań.twowego W"f 
dawro"twa "Iskry", 

"Bunt kwiatów" - jale na;­

zwaro tę demondrację bur~-

gazeta "Soir" - jest 
zjawiskiem nader charaktery" 

dziSiejszej Bel­
konkurencja ho­

dziecię Bene­
luxu. PrzynOSi ona o!br:r"nni4 

bt'lgijskielllu pr~l!mlł­

r"lnic/wu, a Ul 

sadown!c~Ulu 

Komitet ech!'!)!!, 
oornd",lktl,,, oelgijskkh wllllło. 

protest do belgijskiego 
minlst"",.I1'"" rolnictwa, w kt6 

że rodzimI! 
$ka~ane zo..tll!tłl! 

zagladę, ;eJli r~qd· nie Ilę­

dzie przeciwdzialał dtlmpbt-
h,,!eliders'demu. 

kwiatów" 11111 Jeszcze 
drobnym wpYll\wdzl~ 

'!}r;'t'l,n"._ kryzysu 1/000llOdaf­
czego, jak! przei:llwajq obeenl41 

G,l~ieb" • 
Nr UJ}. 
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. Władysław KowalskI 
przewodnicząc:!, za Zwią3ku Zawodnwego PracowullWw 

,. Odz1Bl T06u"imuszą być' najwyższe l jakości 
Przemysl odzle:!:owy I skórze- szym przemysłom przynoszą 

ny stanęly dziś w obliczu wat- złą sławę. Świadczy o tym eho­
nych I odpowiedzialnych zadań. claiby odzew, z jakim spotkała 
Zgodnie III wytycznymi IX Ple' się u nas głośna inicjatyWa Wi­
num KC PZPR winny, nadal ktora. Saja: we wrzellniu br. CO 
wzmagając produkcję, jak naj- szósty odzieżowiec był sajow­
rychlej dokonać zdecydowane-, cem. PowOdzi tego .lniCjatywa 
go zwrotu w dziedzinie. jakości; młodzieżowego zespołu im" H. 

tkwi podstawowy element wy­
konania zadań postawionych 
przed nami przez IX Plenum 
nasze,j partii. 

dukcjl, w obnłtan!u Jej ko­
sztów, a przede w8zYstkim u­
czestnicząc jak naJaktywn!ej 
w generalnej bitwie o jakość, 
musimy nauczyć się jednocześ­
nie szybko usuwać bolączki tra­
piące związkowców, wykazy­
wać maksimum dbałOŚCI. o Ich 
potrzeby materialne I kultural-wytę:tyć wszystkie siły dla likwi Sawicldej III ZPO Im. WięckQW-' Meby doprowadzić do prze10-

dacji marnotrawstwa! brako- ~klego w Łodzi. Zespół ·ten zo- mu w dziedzinie jakości, 11,0-
róbstwa, poważnie rozszerzYĆ bowiązał się . wykonywać pro- nlec:z:ne jest polePszenie zaopa­
asortyment, dukcję tylko najwytszej jakoG- trzenia naszych zakladów. 

ci z wyeliminowaniem popra- Tymczasem współpracujące lit 
wilk; Kontroli realizaCji tego zo° nami zakłady - dostawcy wy. 
bowlązania podjęli się semi kazYwaly do tej pory nledosta­
cz!onkowJe zespolu, pracujący teczne zr\)zumienie dla tej wat­
na węziowych stanowiskach. ,nej sprawy: Nielńalo było ta­
Nowa, patrlotycl:na Inicjatywa kich zakładów włókienniCzYch. 
szybko zYskała . sobie licznych które dostarczały materla!y z 
naśladowców;. We wrżdniu, CO brakami. Przede .wszystkim li po 
15 odzie:towlec stosował tę .me- wodu zlej jakości guzików prze 
todę. W tymte miesiącu iniela- kraczaliśmy normy zużYcia igieł 
tywę Sala I zespołu H. Saw!~- aż o 500 proc., co poważnie odbl­
klej stos,oWal jut takte co 4 jało się na sytuacji finansowej 
~racowl'\lk przemysłu garbat'- naszych fabryk, 

ne. • 
N'a zblltejących się zebra­

niach sprawozdawczo' - wybor­
cZych do władz zWiązkQWYCh 
dyskutować będziemy n!e tylko 
o naszym udziale w pracy pro­
dukcyjnej, 'nie tylko O rozwój u 
wspó!zawodn!etwa, ale również 
! o tym, jak. rada zakładowa 
trOSZCzYła się o sprawy bytowe, 
o 'polepszenie warunków baz­
pieczeństwa ! • higieny pracy. 
Wybierać będziemy do nowych 
władz ZWiązkowych takich to­
warzYszY partyjnyCh I bezpel.­
tyjnyCh, ' którzY przY pomocy 
komitetu. układowego potrafią 

Te palące zadania, postawio­
ne przed przemysłami odzleio­
wym I skórzanym przez partię, 
stanowią dla nas, dla pracowni­
ków tych przemysłÓW, związ­
kowców program działania. Mu 
simy dla jego urzeczYwistnie­
nia doprowadzić do świadomoś­
ci każdego robotnika treść ! 
znaczenie IX Plenum l referatu 
przewodniczącego KC Partii, 
towarzysm ;BIeruta. Aby pro­
gram ten stal się bliskim i zro­
zumiałym dla każdego związ­
kowca, musimy poważnie po­
lepszyć naszą pracę polityczno­
masową, ożywić ją i ubojowić. 
Tylko tak postawiona praca 
związkowa może nam zapewnić 
sukces w wielkiej bitwie, Jaka 
nas oczekuje z brakoróbstwem, 
marnotrawstwem. o trwałość I 
elegancję naszych WYrobów, 

ski ego I Obuwniczego, co drugi 
pracownik przemysłu filcowego. 

Wla§n!e dlatego przemysł 0-
dZieżowy w sierpniU br, pod­
niósł produkCję wyrobów pierw 
szego gatunku w stosunku do 
stycznia br. o 4,2 proc., II. Ilodć 
sztuk odzieży ullczonych do 
drugiego lub trzeciego gatunku 
spadła w tym czasie'w drugim 
gatunku o 311,3 proc., w trzecim 
- o 30 proc. Tym, się tet tlu­

CHODZI O PRZEWM A NIE maczy zmniejszenie Ilości obu­
wia drugiego gatunku o 34 proc. 

A zatem równiet nas! dostaw- w całej pełni wykonywać pod. 
cy winni dzil! pówatnie ustano- stawowe zadania ruchu zawo­
wić się nad swoją pracą, roz-. dowego, 
wlnąć wspÓluwodn!ctwo. Od- Trudne zadanllr-~toją dziś 
nos! się to zwłaszcza do przemy przed przemysłem .odzietowym 
sIu guzikarsko - 'l,Ialanteryjne- I obuwniCzYm. Naród OC4ekuje 
110, lidzie do wspólzawodnie- d h 
twa zainicjowanego prze:;: bryp od za!óg, zatru nlonyc w na­
d" młodzieżową H. Sawickiej szYch. zakładach, walnej rozpra 

.. d' wy z brakoróbstwem - produ-
przystąp!!o 'dotychczas mle wie kowania wyrobów tylko naj-
1,9 proc. ;;atrudnlonych, \ wyższej jakości, eleganckich, 

Trzeba więc nie tylko wzmóc trwałych, pięknych. Memy 
naszą pracę związkową, nie tyl- ws:zelkle możliwości, by z oho­
ko zao.~trzYć czujność na,ZzY~ i zków .... ch wywiązać się z 
dyrekCJI wobec zagadniema ćJa- w ą .~ 

w dyskusji nld tezlml ni II ZJlzd PZPR 

Tow. Kai"asłmo'Wł~z 
RW 

namy 
przed 
PZPR. Wskazania tego PlellJWl'l 
pomogą nem w przebudowie 
ucofanej wsi kielecldej na no­w, socjalistyczną wieli. 

klient był zadowolony 
Zaloga Radomskich Zakła- się nad sposot:lem ~lepszen!Si 

dów Obuwia po omówieniu u- produkcji, 

Do wykonania tego centralne­
go zadania nie przystępujemy 
bez doświadczeń. Nie' od dziś 
wielu członków' naszego związ­
ku zdaje sobie sprawę, te odziei 
lub but nieestetyczny, nietrwaly 
narażają klienta robotnika, chlo 
pa, Inteligenta na straty, a na-

Wyniki te, aClIkolwiek niema­
le, dziś, w obliczu nowych za­
dań nalety jednak uznać za nie 
dostateczne. Partia domaga. sil! 
obecnie od nas nie "pewnych" 
sukcesów w walce o i jakość, II 
prawdziwego przełomu w tej 
dziedzinie. 

kości, ale lepiej nit do tej pory honorem. Możliwości te prze­
nalety zorganizować wspólpra- kształcić w czyn - oto na CzYm 
cę 11 naszymi dostawcami. o wie- polega obecnie udanie. 
le więcej uwagi udzielać rucho _________________ '--____ _ 
wi współzawodnictwa, nowator­
stwa i racjonalizatorstwa. Na­
stąpił też CZlllil postawienlł.ih. o 
wiele WiękSzYch niż dotyeh'Cfas 
wymagań przed kontrolą tech­
niczną. Pracownicy kontroli 
technicznej muszą być facho­
wcami najwyższej klasy, ludź­
mi politycznie wyrobionymi, ro­
zumiejącym! swoją wielką od-

chwal IX Plenum zastanawiala 
Nas!!a fabryka jest tak SI!.lllO 

watoa jak inne zaklady. W wy. 
produkowanyCh butach chodzi 
ilÓrnik I hutnik. Chcemy aby 
ld!ent nabrał do naszej pracy 
uufania. MlImy jaszcze POwU4 
NI uledQCiU'nięcia w dzi~ 
ule jakości, które wyrabją sIę 

tym, llIe nie zmłauiła się ONI od 
llM8 1'., mimG że Ilośe produkcji 
wzrOllla o 'jO proc. Obecnie proi 
wadzimy pracę mobilizującą do 
walki o lepszą ,lIIi:ość. Np. PrzY: 
pomocy epidiaskopu wyświet~, 

!emy cytry obrazujące ilośe wy.! 
brakowanych towarów ! kaidy 
majster muz! UumaCzYć PrzY:" 
CZYI'\1' powstania braku, 

Jak zapob leeać kłopotom 

W razie braku sIomy roślin 
zbożoWych. w niektórych okoli­
cach Kielecczyzny użYwa się 
jako ściółkę liście z drzew, tro­
ciny, szuwary, łęty ziemniacza­
ne Itp. Najlepszym jednak ma­
terilalem ~c!ólkowym jest toH, 
dobrze pochlania on bowiem 
płynne odchody zwierzęce oraz 
lotny amoniak, znajdujący się 
w powietrzu w oborze. 

Utycie torfu jako śció!kl, za­
pobiega psUCiu się mieka, bo 
nie zawiera on dużYch Ilości 
bakterii. 

Zastanówmy się więc, jakiego 
rodzeju torfu utywać nale:ty na 
ściółkę. 

Torfienie jest procesem roz­
kładowym tkanki roślinnej 
przy niedostatecznym dOlltęp1e 
tlenu. Torfy wyżynne - pocho­
dzące z rozkładu mchu torfow­
ca - są ubogie w wapno, azot 
I kwas fosforowy, a potasu w 
stanie przxswajalnym wcale 
nie zawierają. Tworzą one wy­
pukle wzgórza obok torfów ni­
zinnych. ToHy nizinne -- two­
rzą się w oasnistym gruncie, 
w którym woda powoli prze­
plywala i zatapiala rośliny. Po­
chodzą więc z rozkiadu traw: 
turzyc, trzcin, korzeni olcho­
wych, różnych krzewów Itp. 

Torfy nizinne są więc bolla­
te w azot przyswajalny, często 
zawierają duio połączeń fosfo­
rowych, Potas tu nie występu­
je. PrzY uprawianiU torfu trze­
ba więc dobrze wynawozić go 
potasowymi nawoumi. 

Jeżeli w iospodarstwi\ll wy­
stępuJą oba rodzaje torfu. na­
Idy jako ściólkę utywać torfu 
z torfowisk nizinnych. Jest on 
bogaty w skladnik! pokarmowe 
j nie zakwasu I,Ileby. Po ściól­
ki używa się pruszu torfowelO, 
który tworzy się na powlerzch-

~, nł Pokladów torfowych. Celem 
zdobycia większej ilości tego 
materiału ściółkowego, należy 
wyorywać torf późnI! jeslen!lI, 
abu poddać przemarznięciu 

Chodzi l) to, by praeowuiC31 
IIrzemyslu~odzie:!()weg() I sM­
Il'UlIJep slll!.'3'Wę Jakości potl!.'3kto 
wali .lako Slll!.'3wę lIJajwaŻl1łejsz,," 
by odldd i olmwie wyklllWl4l 
w lIJumb fabrywb były li re­
guły trwale ł elepllckie, 

STYL PRACY AK'I'YWU 

MUSI ODPOWIADAC NO­

WYM ZADANiOM- PRODUK· 

CYJNYM 

O to toczY się tęraz walka, 
którą powinniśmy bazwarunk0-
wo Lszybko wygrać wykorzy­
stując w tym celu calą- naSzą 
dzlalalność organizacyjną, poli­
tyczno - wychowawczą, zdecy­
dowanie ru{iując wszelkie pr .. 
szkody, które hamowały w prze 
szlościwrową Inicjatywę przo­
dujących robotników, sklerowa­
nil na polepszenie gatunkowolI­
ci, rozszerzenie I wzbogacenie 
asortymentu nasHj produkcJI. 

A więc przede wSzYstkim mu' 
simy poprawić styl pracy na 
szych Instancji ZWiązkowych, 
które powinny lepiej kierować 
pracą zwią3kowlII, skupiać enllf· 
gię członków zwią3ku na rOli:­
wlązYWaniu najwatulejszYch 
gadnień. Toteż za zupełnie 
zadowalającą nalllty umać po­
stawę prezydium zarządu ,dań­
skiego naszego związku: który 
an! razu w ciągu bieżącego r0-
ku nie analizowal przebiegu 
wspólzawodnictwa O jakoŚĆ. Ra 
da Zakładowa ZPO w Ostrow­
eu nie tylko nie dyskutowalII 
przebiegu współzawodnictwa w 
zaldadzlll na swoich wlasnych 
posiedzeniach, ale nie stawi. 
tych zalladulllll na naradach wy 
twórczYch. W GryfowslUch 
ZPO Radli. Zakładowa intareso­
wala się dotychczas wyłącznie 
pracą kulturalno - oświatową. li 
uszczerbkiem dla zagadnlel:\ pro 
dukcji. 

Gdy stawiamy dziś zadanie 
maksymalnego uaktywnienia 
naSzYch orgenlzacJI związko­
wych w walce o jakoŚĆ, trzeba 
stwierdzić, że i Zarząd Główny 
naszego :;:wlą3ku nie l!'Ośw)ęcal 
dotychczas odpowiedniej uwagi 
temu watnemu u!adnlenlu. 
Jest niewątpliwym 'przejawem 
naszej słabości, te w roku ble­
tlj,cym nie zorganizowaliśmy 
ani jednej narady poŚwięconej 
waloo o jakOŚĆ, 

rownlęj; takie 
:Ile wSl~ecl\miar 

1 ... 1.~I"h",,,, 

I powiedzialność. Nie może być 
. kontrolerem człowiek, który 

nie umie, względnie nie chce 
bronić kiienta i honoru marld 
fabrycznej, 

SPRAWY BYTOWE NA­

SZYCH ZAŁóG";" NA CZOŁO 

Uwielokrotniając zgodnie z 
wytycznymi IX Plenum nasze 
wysiłki w walce o jakość odzie­
ty I obuwia w interesie nabyw­
ców nie wolno nam także zapo­
mnl~ć, że nas, działaczY związ­
kowych 01;>owiązuje troska o 
załogI. Jest IIbowlązkiem wszyst 
kich rad. zakładOWyCh postawić 

swojej uwagi za­
bytowe. Organlzuli\c 

we wzmaganiu pro 

- Co s!ych!lĆ?! 
- Co ponblasz't! Nada! ,jes~ 

w Radomiu'!_ 
W autobusie MKS-u Jadącym 

z centrum miasta lIa prZedmiell­
cie Borki, zawiązalII. się rozmo­
wa kolegów, którzY spotkaU się 
po długim niewidzeniu. Zdawlto 
we ~ula I odpowiedzi w!t\"6t· 
00 WltllPUf bardl!iel szczelQo­
wym lntormacjQm I) pracy. spra 
wach domowych, o' nauce. 

- Zallł!ia!em się do KOrellpoll1-
lI_łB. Ueaum OIQlloimma 

Dłabełule trudno Idzie mł 
llIeod nas 

ki w 
kierunków. 

PrzestudiUjcie np. Oj)1lblliko'\1Ta­
r.e niedawho tezy Plenum 
KC Pr<;edstawlono są Vi 
nich znacznego podnie-
sienia stopy tyci owej obywateli 
naszego kraju, jakie - stawia 
przed nami nasza partia w naj­
bUżssym okresie budownictwa 
socjalistycznego 'w Polsce. Pory­
wające lecz nlełatwe to zadania. 
Jednak dla ludzi przepojonych 
głębokim patriotyzmem I uzbro­
jonych w nieuwodny orę*: wie-
dzy one możliwe 
do II woźe-

O$~tuio wprowadz!llśmy no-; 
wy fuon butów - pó!luksuso-; 
wych. Są one produll:owal'i~ 

ręcznie. Zrobimy WSVlItko, aby 
podnieść jakość produkcJi. 
wprQ~Ć nowe \\'Wry tak, by 
kilent 'miał dużY wybór i by; 
udowolony. 

w okresie l wysuszeniu·I.~;~~~~~J~~ii~H~ł 
Na wiosnę kraje się gOl:lrqnam! lw!tal:eafl~. ~=~~:;I~~:;:-·A.-\'i~~~:~<I~::mńl~:~~'·ł:~~~~~~~r"···~~b~~~==ltJ~!~~j:;~i;o:,~:: talerzov.J'mi! JeszClle -15liMz!l/Ij' "' .......... ", S' 
""''''''.1070. Jedyną stroną uJem-

torfu ściółki, jest to, że 
łatwiej się brudzą '!'!, .. ltInclw.,klc,h 
owce brudzą wełnę)· 

tego uniknąć przez 
krycie torfu cieniutką 

Sciólka 



STRONA" 

Do~ odhiorców 

energii elektrycznej 
Okr.. !e.ienno·z;mowy IIowodule'w 

godzinoch w;.eczornych zwiękazCłalłł ZO" 
potrzebowania mocy przez drobnyclI 

Państ. , owym·· Zakładzie 
Krawiecko-Kuśnierskim 

Le) 
CELOWA Gł.UC:!:lOTA ! oznaczony Nr 2, gdzie 1Ii!laśnlll . 

odbiorców energii eleklry •• nej ł foz' W dułaj jasnej sali zakładu 'ble wi,.w.. mufa"ie klle"16w. ',aeow- IkOlŚciowo. Najlepszym teBo do-
b.dow~qcy .ię przemysł. krawieckiego słychać stuk kilku zakładu Wykon.iq ... mówie.ia (wodem jest flllkt, łe przez cały 

Ten, do którego brak tej najpotrzebnlejszli' rze.. 

Aby umożliwić wszystkim abon"otom nastu maszyn. Spod Igły maszy- I solidnie. Al. loki stan In.tni •• Ipaźdz.lemik i połowę bleżl\cego 
stały dopływ energii elektrycz.,,' b.. ny krawleckllij, na której szyje od nl.dawna. J ....... w miesll\ca nie wpłynęła do zakła 

• krytyka jest czy. 
skierowana mu- Przez jakiŚ czas urzędniczki 
si być zatwar, przyjmowały. listy w okienku. 
dzlałym biuro- Obecnie - informują grzecznie, 
kratą skoro glu- że skrzynka poczt?wa jest na 
chy Jest na glo· rogu ul. SienkieWicza. A gdzie 
BY wzywające go Jest sam urząd? - spytacie. 
do oderwania od Urzl\d Jest na dworcu, rzekomo 

z;,k/ó •• ń i ogólnych wy/q"eA zaloea młody ZMP-owiec 1!It.anitl1aw br. zdarzały aią poprawki I re· du ani jedina reklamacja. 
$I.' PIskulak W3"IIUwa się utuka sa- przyczyn" .1" I~QIQ wir6d Zak/ad ICrawlock".Ku!.i ... ~1 wykonu. 

OD ZMROKU DO GODZI- mod:z1l1łu. którzy nler.adko lek... 1. pl" ...... I.alonkl, o",niłury, kosilu. 
N~ 22.00. . 41 - Jak ,zro\)ot_? - po.dchod.nl do' swych obowiq.. my'. p4llłlsy I ",,,teriałów po.,lerzonych 
~yłl\czyć _zystkie zbę«ble __ Dobne _ odipowiada Pi- I wł""l'Ch. KUonl pI".1 przy &om6",ie-

lAMówki w gospodllll'fltwaell 40- ~łak, nie przerywając pracy. 'WIdząc braki '1117 olu ,,~ę .umy, lekę "'a kOłzlO., .. t 
mowych, urzędaell. spóldzle!- - TE! oto palta -- wWrtuje m- Im:rotJluk:eii. przeprowadziło ~ obstalowi:lny Claf"flU' czy pl" •••• , o 
niaell i 'warsztatach. chem głowy na 'wlsZl\ce rzędem zakładu. Urunlęto bu- .... Ią doplac" przy odbiorze. Klienl,,· 

. paplj'rów I zaję- dla wygody podróżnych, "Wy. 
ela się rzeczywl- goda" tym się objawia, że aie. 

Jeżeli warunki pracy _I wykonane już prawie płaszcze I nierobów, uaktyw- mi 0'1 118' •• _iRi .. r .. botnicy' ....... inl .. 
, Iają na to, wymienić za~ówki ..;... wyma~ą jeszcze· parę szty- nlooo całą załogę. Teraz grupy liga.ei.. "",cul"c". lIo,d... poważny 

na mniejszej mocy. chów, ! będą g"'»we. szóstkowe (podstawowe jednost od.etok slan".,iq równi... mi .... kańcY 
Nie oświetlać wystaw I re- Po chwlU zatrzymał maszy- ki produkCYjne) 'wykonuj_ pw.-I .... I• 

kłam sklepowych. gmachÓW nil, gprawdz!ł jeszcze rar;; &reW ny nie tylko ilOŚCiOWO, iIle I ja- B. GęMła 

stośc\ą· A rzeczywistość, o któ- b l ć list mając kilkanaś. 
rej już raz pisał ob, Jan Lech. Y wys a , 
jest smutna. Wtedy chodziło o cie minut przerwy w podróży -
sprawę 'radiowo - oświetleniową trzeba wyjŚć na miasto. Ze na 
w blokach mieszkaniowych przy mieście można załatwić wiele 
ul. Zagórskiej. Administracja innych rzeczy nie tylko wrzu-' użyteczności publicznej i pili- zmierzył centymetrem bloków nic' nie zrobIla w kie- • 

ców dużymi źarówkami. płaszcza I podał go StlW11a1i'ro-'ll 
Nie używać w wytej wymie- wI Giedykowl, który dooMlSowv-:1 

nlonym czasie grzejników jak: wał sztywne płótno, 
:EELAZEK, PIECÓW. GUZA- Piskulak pracuje w Pailistwo-
l.EK, SUSZAREK ELEKTRYCZ wym Przedsiębiol'fltwle . 
NYCH Itp. Włeeko - Kuśnierskim w 

» Wi~c~ór Humoru i Satyry" 
z Adolfem Dymszą . 

runku poprawy, li przybyły jesz . cić list do skrzynki, l) tym 
cze - nowe braki: brak śwla- wszyscy wiedZl\, ale pocóż w ta­
tła w piwnicach. chociai Insta- kim razie jest poczta na dwor. 
łacje 81\ pozakładane, na kla­
tkach schodowych powybijane 
szyby, przy futrynach drzwio­
wych poodbijany tynk tworzy 
dziury, przez które wleje wiatr. 
W tych warunkach. nowe domy 
wkrótce będą wyglądały jak 
stare rudery, 

cu. 

Ograniczenie odbiorców' lilio- cach, przy ul. Hipotecznej 
wycb obowiązuje zgodnie :II WY"'" 3 lata. Wyrabia przeciEltnIe 
danymi już ~rzqdzenlami. proc. normy. W pracy. nie mai 

Podkrolla się. ze. w ~o..,.,oIy.h 1iIO- braków. Trlzeba dokładnie ! so-' 
dzinach Oroz VI dni §w1C;teanflł (nie.. lidnie pracować _ mówi on~, 
d.iel .. pob6r onorgii olektrycznoJ les' Klient domaga się z każdym 
dozwolony bez ogroniex.~. dniem lepsrej jakości szycia .. 

Odczyt: 
»Pawłow i jego nauka« 

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej w Kielcach w ramacll 
wspólipracy z Polską Akademią 
Nauk organizuje 2'3 bm. o go&:. 
16.30 odczyt dla nauczycielstwa 
pt. "Pawłow i jego nauka", któ­
ry wygłOSi dr. Born Solecki 
w Woj. Domu Kultury (nauczy­
cielski klub dyskusyjny). 

Czuwaj nad 
OSlClędn~ gospmjarką .. 
energią eleldryc:zną 

fi godzinach od zmroku do 22-:ei 

ZwłSiSlZCZ!l teraz po IX Plenum, 
KC Partii kładziemy szczególny 
nacisk. na wysoką jakość wyko­
nywanej roboty. Chodzi () to, 
by klienci szyjący u nas ubra­
~a I palta byli w pełni zado­
woleni z nasze~ praCY l miel! 
zaufanie do p ństwowych za­
kładów krawi ckich. 

Takich jak Pislrulak w za­
kładzie jest wiElCej. Do wzoro­
wych pracowników należy Je­
nIY GnlYbo_ki. stojący na cze­
le jedinej :Ii szóstak, krojczy An­
oom Wyehowanlec,StJmislaw 
l!lta.d:ton. ! Jan Doleziński­
wyrabiają oni przeciętnie około 
lSD proc. normy. 

- N_ przedsiębiorstwo ma 
już wyrobianą opinię 'W'Śród 
kłientów - mówi szóstkowy 
J,*f MąOllYilisld. Z każdym 
dniem zamówienia wzrastają. 

.. 

R A D I O Zajrzyjmy wlElC do pokoju, 
gdzie przyjmuje się zamówie­

PROGRAM I nla. Co chwilę przychodzą tu 
6.00 Wiadomości ",~,onn •. 6.06 Pro. nowi klienci. Jedni do miatry, 

gram dnia. 6.10 Muzyko poranno. 6.50 Grodzy. by zamówić płaszcz, 
Gimna.tyka. 7.00 D.iennik poronny. ~ostium lub garnitur. Na szero-
~o~~~k8.nC0rM~~~I .55po:~~~~m:~ klej llidżie łeb' bogaty wybór 
•• ""k6j nad świalem" - pi.ŚII. 9.ll(1 Plo r~.ąJ.. ~r9l'>!%~ li. tu 
klas VII - "Diaczego wioloryb l •• ' po. - :Ii'roull wybra" !!Obie ga -
dobny do ryby". 9.20 Mu.yl<a r .. zryw· nek materiału - mówi uprzej­
ko,",0.9.35 Kancorl .olis'6w. 10.00 Prz.r, mie pracownica zaildadu stojąca 
-. 11.05 Dla Itl •• III i IV - audycjo za ladl\ _ ! uybkQ pod.suV\Tli 
:r.~." i~~ .. nMu~~k,,;'U~ZY~{~~ln~~ klientce próbki. 
11.57 Sygnal exa.u. 12.04 D.ionnik Ob. ZofiA ~b blerz;e 
poI.dniowy. 12.15 "No ._jskq n.~". do ręki plik próbek. Chwilę 

l~~ p~:::!~ 1~'; ~. d!~!i ~:~~~: myśli, ocenia gatunek towaru, 
cia pt. "Stary muzyku •• hod,i po kro· sprawdza cenę, wreszcie decy-

i,'io ~~~,I. W:OO'"z" ~'ts;~irrn ~~. ~ =:;o~f~aZ ::;i; 
::::~ ;, ~~~~~~~"~~5 i,S.;~r.::; ko, bo jut za dwa tygodnie. Ma 
_.rt popularny. 18.015 R.portaż lito- już ewoje wyrobione zdanie co 
rocki. 19.05 •• 1'10 mu.yczno, foli". do szycia tego zakładu. Przed. 
19.45 Audycjo dla ..,.1. 20.00 $Ia"vJl:' dwoma miesiącami wykonano 
gody I dziennik .. i ....... y. 20.211 la· jlij tu kostium, li: którego jest 

W ubiegły pontedztalek na za­
proszenie Miejskiego Komitetu 
Odbudowy .. Warszawy wystąpi­
li w .. Wieczorze Humoru i Sa· 
,tIf"Y" znani artyści scen war­
szawskich: APOLIi' DYMSZA,. 
ALINA JANOWSKA, IRENA 
MALKIEWICZ, JERZY BIELE. 
NIA, EDWARD DZlEWOJllSKI 

NO-

Impreza ta wywola/a duże za· 
interesowanie wśród spoleczeń­
stwa naszego mip.sta. Toteż sa-
la byla Wl/peln!ooa po brugi, 
a wiele osób nie dostało biletów 
na występ. (Tych pocieszamy, 
że artyści obiecali ;leszcze raz 
odwiedzić Kielce 1.0 przyszły po 
nledz!alek, tj. 23 bm.). 

nym m.in. w "Legendzis Wie­
nlawsklego" - Tuwima. 'TM.ld· 
no Z1'1!8ztq powledzie~, który nu 
mer w .. Wieczorze Humoru ! Sa 
tYTY" był najlepszy. Wuystkle 
były dobrze odegrane i wIdzta­

się wysl~k' artystów 1.0 celu 
zapewnlenta pubUc.m04ci dwu­
godzinne; godziwe1 rozrywki. 

Szkoda tylko, że zawiedli or· 
ganizatorzy tej imprezy ,,Artos". 
Bałagan jaki panował w szatni 
I na· 'BaH przy zajmowaniU 
miejsc nie przl/ltlós~ im chluby. 
Moie następnym razem powa.t­
nie; podejdą do tej sprawy. 

Wszyscy więc spotkamy się 

na lO Wieczorze Humoru! Sa­
tyl'l/" w poniedzialek, 23 bm.. o 
godz. 17 I ZO. Lwk. 

Dlaczego admlnistrator 5t: 
Nowakowski odkłada wszystkie 
zażalenia ad acta? Czekamy na 
odpowiedź, 

la bolskacb i halach sportOWYCh 
Kielecczyzny 

SOBOTA 

PlNGPONG. SIal (KZWMI Kiel.e -
Slol SkorZY'I<o, Kolelora: IIodom - Unio 
(RZO) Rado .. , SIalIlodom - S"'I Slo. 
rachowi.e, Unia (RLI') Rodom - SIa,I 
Rad" .. , Ogni",,, Roda", - Uni<! (SI) 
RadQm. 

KOSZYKóWKA. $jo61nl.. 1(j.I.... 

GWARDIA KIELCe GIlA l GOItNIKIEM 
I!Al)LlN 

W niedzielą na boisku przy ul. 
S,ciegiennego 'IN Kietcach odbędzie si. 
spctkonie piłkarskie o Puchar Polłkl po 
między .,ioi_cowq Gwo,diq, .. G6rnl. 
kie", II Radli •• P" .. qlok "'''.u " !lod.; 
0;0,11.30. 

NImZIelA I 
Unio Pionki. Stal 

PlNGPONG. lIudo ... la.1 l(i.I .... W 

Su.h.dniów, SIoI (%MIQ - Ilrzeniesiony 
S'a,*l'sko, Spóini" Kiel." l' 
(KZWM) ICiol •• , Sta! - ~r Ponieważ hala O'l.,,, ... .t",.',,,m 
dl" Kiol •• , Kolol".. - $I<orl 110. RZO w Radomiu' 
dom, Stal Radom - OgniwO IIodom Prezydium K<~.l«.wld. 
Unia (UP) IIodom - Sial S"ł".howi.o, Siatkówki I 
Unia ($l) Rado .... Ual" (Rml Rado.. WItKi' przenos! 

SIATKÓWKA. Śpójnla WIa .. =_ _ koszykówki m!!Że;W2:I1 
Sial Rodom, lIudowl"n; Ki.l.o _ Unia stwo klasy 
Pionki. LĄ Radom II 

Czy zawieszenie s!ftzynkl -­
to rzecz tak kosztowna, czy tei 
je! brak wypływa po prostu z 
bezmyślności .. pianistów"? 
zapytuje nasz korespondent J. 
Dilłysiewicll. 

z 

SOBOTA. NIEDZIELA 
21 - 22 listopada 11153 i. 

KIELCE 
TEATR IM. STEfANA %EROMSKIEGO OD 

.,swiąło$zelt" - Moliera. 

KINO )AOSKWA" - ,,Alorm" ... 
Film produk.jl bułgarskie!. 

KlI-IO "WARSZAWA" - .. Po.alun.1 
n ... "'dionle". 

MUZEUM $WIĘTOKIIlYSiCIE - Od"yt 
Wandy IIolal,ki., pl. "Ron .. " .. w .. tu. 
•• ". P .... qlok gad •• 12. 

DnUIIYAI'TEI 
Apteka nr. 6 - PI. Obro~.6", Siali .. 

gradu l . 

:=~i lI2r~~G!ja.d~~I':'~-!::i blmbo zadowolona. 
<inok po.malu J. Ki."Io. 21.45 Kon'l ""fi_w" P",ed_l"bior_ Krowiec. 
cert. 22.25 Muzyka lon_na. 22.00 k ... Kuini .... kl. '" Kiel.a.h przy vI. !II­
O$lotni. wiad" .. "ś.;. 22.10 - :13.40 M.. polecVle': 'oiclym clnio .. zy_kulo ZO0 
xyko taneana. 

.. Wieczór Humoru I Satyl'l/" 
zasobny to bogaty i urozmaico­
nil repertuar sprawi!. że pub!icz 
no§ć oc~lajqc wllsilek po­
wszechnie lubianych I cen!o' 
nychartystów nagradza/a Ich 
rzęsistymi oklaskami, a Dymszę 
zmuszała do ktlkakrotnego "bi- ",~~~. SIa' 

sawanli%". Ten. ulubieniec pu· Kutry!, 
bllczności okazał się nlezrówna-I 

Spotkal'lle 1'O:&lIl1'anll 10.1.. ... Stal 5"''''.110- sali glmnutyemllj W,,'_ ...... , •• _ 
.Mi_kawskl kiego Domu Kultury 

tj. 21 bm. o godzinie 
dzlują KSi!! ! S!awek, 

Zatrzymał się ukłuty zazdrością - nawet sta· 
re chlopy mówią, łe jest dziewucha do rzeczy, 
Zawsze jej się tam kto napatoczy, Idy on będzie 
daleko... I postanc:wił odlożyć wyjazd jeszcre na 
dwa tygodnie. - Wpadnę tylko I, powiem ... 

Przez rozwalony plot spostrzegł GęMlę ubra­
nego w jakiŚ niemożiiwie zatłuszczony waciak. 
"Gospodarz" dźwiga! ciężki t;.ebe1'. Z chlewka sły­
chać bylo kV\ik glodnych prlhillt. 

- Chciałeś gamoniu łeby ci takie cebry Ha­
nia nosila - pomyślał J6zek li nietajoną radoś­
cią, że jednak dziewczyna rue chciała brudnego 
bogacza. - Prawieś do świń - obrzucU Gębillę 
drWiącym spojrzeniem jakim za_za szCl:ElśIlwy 
konkurent patrzy na spalonego rywala. 

Samochód, który ucichl, znów zawarczal I za 
chwilę drogą od Wierzbicy pędził niewielki "Wił­
lis" z podniesioną brezentow_ budą. Za' maszyną 
clągnąl się siwy ogon sypkiego, suchego śniegu. 

Na przeciW ścieżki auto gwałtownie prz1hamo 
walo i zjechało trochę na bok. Z wozu wyskoczy­
lo na szosę trzech ludzi, jeden z nich byl ubrany 
w ciemne palto z karakułowym kołnierzem. Na 
głowie futrzana czapka wł~na trochę 1'111. bok. 
Drugi niewysok! staruszek opatulony był długim 
kożuchem. Kaczor poznał w nim natyelunlast te­
go pana, który na wiosnę braI kamieniE! od siu­
dni. .Trzeci, najmlodszy z nich, wysoki, postawny 
mężczyzna w rogc:wych olrularach, o wąskich, za 
ciśniętych wargach. 

Stojąc na drodze rozmawiilll o czymj li; ożywie 
niem. Stary pokazywał ręklJ w s~ Rzeczko­
'l}'a. Wreszcie ten w futrzanE!j czapce spp1m1l na 
1l10i\ee, potem na zegarek I skierowa! się lilii llcie!­
kę 'Iv stranę Józka. Obaj pozostali ruszyli za nim. 
Ten mlodszy trzymał w ręku notes. 

nie byla szeroka I 
minęli 

- Rosjanie. No, no? - Co to on! chcą? - za­
pytał sam siebie wylażl\c znów na ścieżkę j c otu­
pując śnieg. 

- Da. towarlucz Jeżow - a ludz! do pracy? 
- odezwal się wysokI. 

- Ludzi - przystanął Jeżow - zaangaiuje-. 
my, Ue wam potrzeba. Sorok, da? 

- Sorak, towarlszcz Jeżow, 
- S!eJczas. 
Józek odszedł był Już kilkanaście kroków. 

Szedł powoli i nadstawia! uszu. Ciekawy byl 
strasznie, a malo co dosłyszał z tej obcej mowy-
rozumill.l trochę, piąte przez dziesiąte. . 

Wtem poslyszał - towarlszcz ... towarlszcz ... 
- obejmll się. Ten w futrzanej czapie szedł ku 
niemu, a za nim ten z notesem. 

Co oni chcą - zaniepol!;oil się Józek. Jednak 
uciekać nie czul potrzeby. 

- Wy ziemlak z etoj diere\mi?czapyta! żywo 
ten w futrzanej czaple. 

Ruszył Józek ramionami, nie bardzo rozu. 
miejąc. 

- Czy wy jesteście z tej wsi? - powtórzył ZII-
pytarue ten z notesem. . 

to jest gdzie robić? Chyba ino 
gosPQCla1'lltwle u ojca. 

u was llidzl bezrobotnych? 
, - :!:lo, - tylk~ głową klwnąl Józek - w 
kUliej prawie chllłupie. 
, - Ch~o -- chcecIe pracowaĆ? 

.... A 00 ... 

- WIElC IlOvl1ied,zcie 
wać, niech tutaJ PnIY uos!e w środę 
rano - z notesem. Jetow pptaki. 
wal glową - :mIlĆ, łe l'OZUln!lIl dobrze po polsku, 
tylko nie mówić. 

-No 
- Czemu nie. Ludzie chcą zarobić. lno panie 

- zawlihill się J,*k ..;.. czy to na wywóz, czy nil 
miejscu ... Bo ludzie musZI\ wiedzieć jak się ub!'llć? 
,- Na ąllejscu. Będziemy wiercenia przepro­

wadzać. No do widzenia. 

mu 
szc;ając go z ""'~'·'~"D 

Wchodząc na podw6rze Mc,lerldów 
J s;zek po raz ostatni I 
ne na tle śniegu 
z boku szosy. 

Miało się pod zachód I 
większy. Przypomniało 
ucho. Począl je trzeć 
raniej rękaWicy. 
mych - a ten 
lachnym śniegu. 

studni z żurawiem stala Hanka I z dale--
kil się. 

A chodźłe 
no wiadro; Co 
ciebie nie szr.!e.!ni." 

Dziewczyna 
włotonych na 

co od mrozu~!;. n~~~:o~~'~(:r nie n 
- Zdrastwujtle - powiedział Jeiżow I Wy_ 

ciągnął rękę. Józek poczuł silny męski uścisk _ . 
a wasza -familia 1 .. .1 ....... '0 .... ,hr,i..,., 

-Co? 
- Nazwisko wasze. 
- Kaczor, Józef Kaczor z RaeezkOwa. 
- Dobrze -no do widzenia - oddllllU 

szybko pozostawiając na grociku ścieżki 
czonego tym wszystkim ch!opab. 

- Co oni chcieli? - zastanowił się Jómk itb!e 
woln? w swojl\ stronę - co to on! niby do 
wiercenia. Ale po co ja im podałem 
zwlsko-zaniepokol! się dopiero teraz i 
za siebie. Zobaczył, łe na wysokości Gi!,ba:lmo1l,!t,n 
obejścia wchodzą ze $cietki wproit w 
polem. Co kilkadzlesil\t kroków 
prawiajl\. Widać jak ten ruski w 
pie wymaChuje rękamI. , . 

Jeszcze nieraz oglądał- się Józek 
wciąż Ich widział w coraz to·lnnym 
drażniony pies Gęball aż zaChfYPł ze szctekllllla. 
a Gębala~ przyćzajony obserwował 
czegoż ci obcy łIlŻII pp jego polu _ 
" dołku dzt'lll7lll niepokój, Poderwał 

,.,!" 




